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Z Konferencji Pokojowej 


Arytmetyka i. 


polityka 


Spór o system głosowania jest jaskrawym przykła- 
dem walki W. Brytanii o panowanie nad światem 


Wczorajsza niedziela przerwała obrady 
Konferencji Pokojowej w Paryżu. Tym 
niemniej prasa i radio z niezwykłą namięt- 
nością rozwiązują zadania arytmetyczne 
na temat, co jest słuszniejsze z punkta 
widzenia logiki í interesów politycznych: 
zwykła większość, czy większość kwalifi. 
kowana? y 

Zupełnie wyraźnie obliczają: Wielka 
Brytania łącznie z mniejszymi państwami, 
od niej zależnymi, może zmobilizować do- 
koła swoich wniosków i projektów gło- 
sów 14—15, Związek Radziecki zaś łącznie 
z państwami z nim zaprzyjaźnionymi — 
6-7 głosów. I stąd wyciągają nieoczeki- 
wany wniosek, że w komisjach, składają- 
cych się z 21 członków (tylko dla spraw 
traktatu z Włochami), W. Brytania może 
mieć 2/3 głosów. W innych zaś komisjach, 
rozpatrujących traktaty pokojowe z pozo- 
stałymi satelitami, nieomal z pewnością 
kwalifikowanej większości 2/3 głosów o 
siągnąć nie może. 

A przecież W. Brytania musi(?) mieć — 
we własnym przekonaniu — wszędzie į za- 
wsze większość. 

Stąd żaciekła batalia adwokatów angiel- 
skich w rodzaju dr. Evatta, oraz delegata 
Holandii w obronie rzekomo małych na- 
rodów, a w istocie niedwuznacznie w 
imperialistycznym interesie W. Brytanii, 

Naturalnie, że stojąc na stanowisku tych 
arytmetycznych dociekań, nie można do- 
patrzyć się w żaden sposób narzucenia ko- 
mukolwiek swojej woli przez Związek Ra- 
dziecki. Ale dla W. Brytanii wysłarczy to, 
że ktoś mógłby przeciwstawić się jej woli, 
by taką ewentualność zwalczać wszelkimi 
środkami. 

Na ostatnim posiedzeniu Komisil Regu- 
laminowej delegacja brytyjska wysunęła 
wniosek pozornie kompromisowy, będący 
jak gdyby „niewinną”* poprawką  uprze- 
dniego zalecenia Rady Czterech, które u- 
staliło sposób głosowania zasadniczo 
większością kwalifikowaną 2/3, za wyjąt- 
kiem spraw proceduralnych, formalnych. 

Obecny wniosek delegacji brytyjskiej 
proponuje zachowanie sposobu, zalecone- 


go przez Radę Czterech, z rozszerzęniem 
aemm 


Górnicy niemieccy 
wyjadą z Czech do strefy 
amerykańskiej 
LONDYN (BBC). 22 tysiące górników 
niemieckich z Sudetów wraz z rodzinami 
zostanie wysiedlonych z Czechosłowacji do 
amerykańskiej strefy okupacyjnej na mocy 
układu zawartego między Czechosłowacją 
a władzami amerykańskimi. Pierwszy trans 
port niemieckich górników opuści Czecho- 
słowację w sierpniu — ostatni w listopa- 
dzie. Wysiedleni górnicy zostaną skiero- 
wani do zagłębia Ruhry, gdzie daje się pc- 

ważnie odczuć brak rąk roboczych, 


sowaniu zwykłą większością. Wprowadza 
więc nowe komplikacje, a mianowicie tru- 
dność określenia, które sprawy należą do 
proceduralnych, a kłóre do zasadniczych. 
Ta sama komplikacja istniała na konfe- 
rencji w San Francisco 1 bynajmniej nie 


W związku z zarządzeniami wojskowy- 
mi Anglików na granicy irańskiej i wysa- 
dzeniem desantu wojskowego, składające- 
go się z wojsk hinduskich, w porcie Basra, 
rząd Iranu wydał oficjalny komuniket, w 
którym protestuje przeciw naruszeniu swej 
suwerenności | zapowiada odwołanie się 
do ONZ. J 

Rząd Iranu stwierdza, że pragnie utrzy- 
mywać przyjazne stosunki z wszystkimi 


Dzisiaj w Genewie rozpoczyna się piąta 
sesja plenarna rady UNRRA. Zadaniem jej 
jest opracowanie planu pomocy krajom 
europejskim do końca bieżącego roku. 
Jak oficjalnie podano do wiadomości, 
UNRRA posiada do dyspozycji około 600 
milionów funtów, które rozda między naj- 
bardziej potrzebujące państwa. 

Tematem obrad będzie również dalsza 
pomoc dla Europy po zakończeniu bieżą- 
cego roku, t, j. po zlikwidowaniu UNRRA. 
Przypuszcza się, że zostanie ona przeka- 
zana Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
co potwierdza zaproszenie na konferencję 


(z) W tych dniach w Poznaniu zosta- 
ła przypadkowo ujawniona współpraca 
z Gestapo znanego i cieszącego się sza- 
cunkiem słer kulturalno - naukowych 
profesora b. dziekana Uniwersytetu Po- 
znańskiego dr. Lucjana Kamieńskiego. 

W ręce władz dostał się list, adreso- 
wany do samego Himmlera, a podpisany 
przez Lindę Kamieńską, żonę profesora. 
List ten, z datą 12 listopada 1940 r., zo- 
stał napisany w celu „obrony“ Kamień 
skiego ,który naskutek wewnętrznych 
intryg w Gestapo, został przez jednego 
ze swoich wrogów oskarżony, że w o- 
kresie międzywojennym uległ poloniza- 
cji i jest renegatem niemieckim. 

Broniąc się przed odebraniem niemiec 
kiej przynależności państwowej, Ka- 
mieńscy napisali list. wyliczający ich 
zasługi hakatystyczno - hitlerowskie. 

Z listu tego wynika, że pani profeso- 


rowa pochodzi z rodziny bardzo dla Nie- 


jednak zakresu spraw podlegających gło- |ułatwiała toku obrad. 


Najbliższe dni przyniosą wreszcie roz- 
wiązanie tego sporu arytmetycznego, któ- 
ry jednak kryje w sobie wiele elementów 
politycznych. Jest to fragment walki W. 
Bryłanii o pełne i bezsporne panowanie 
nad światem. i 


Co na to Rada Bezpieczeństwa ? 


Desant angielski w irańskim porcie Basra 


państwami, a między innymi í z W. Bryła- 
nią, lecz nie dopuści do naruszenia su- 
werenności kraju i mieszania się w swoje 
sprawy wewnętrzne jakiegokolwiek obce- 
go mocarstwa, A 

Prmier Ghavóm przypomina w końcu 
niedawne obrady Rady Bezpieczeństwa 
i wyraża gotowość obrony niepodległości 
Iranu przeciw wszelkim zakusom, z czy- 
|jejkotwieke strony one nie byłyby podjęte. 


Czego oczekujemy od UNRRA? 


Plenarna sesja rady UNRRA w Genewie. — 
Uczestnictwo delegacji polskiej 


sekretarza generalnego ONZ — Trygve Lie. 

W obradach bierze również udział dele- 
gacja polska, na czele której stol minister 
Przemysłu. Będzie się ona ubiegać o u- 
względnienie naszych postulatów i jak naj- 
bardziej korzystne potrakłowanie nas przy 
opracowywaniu  rozdzielnika zasobów 
UNRRA. 


m 
cd 
Generalny dyrektor UNRRA, La Guardia 
oświadczył, iż bezpośrednio po zakończe- 
niu obrad w Genewie uda się z wizytą do 
Polski 1 Czechosłowacji. 


Profesor wspóipracował z gestapo 


Zdemaskowanie b. dziekana Uniw. Poznańskiego 


niemiecką patriotką i że stale prowadzi- 
li antypolską działalność. Między inny 
mi powołują się na współpracę z Haupt- 
sturmłuehrerem SS dr. Lueckem, zna- 
nym na terenie Polski szpiegiem do 
spraw kultury, Po wyliczeniu wszystkich 
swoich i męża zasług dla Niemiec, wy- 
kazują swoje „męczeństwo w Polsce i 
bojkotowanie ich przez społeczeństwo 
polskie, a nawet ałakowanie w prasie 
polskiej. 


Po tym żebraniu o uznanie „asług 
poniesionych w walce z połskością i o 
ugrutowanie niemieckości na  Wscho- 
dzie” Kamieński został przywrócony do 
łask i razem z żoną pracował w Ge- 
słapo. 

Mieszkańcy Poznania oczekują obec- 
nie z ogromnym napięciem sensacyjnego 
procesu zdemaskowanego  gestapowca, 
który występował, jako ogólnie znany i 


[miec zasłużonej, i że wraz z mężem jest|popularny prołesor. uniwersytetu, 


KE | 

Grecja hez gazet 

W Atenach wybuchł strajk dru- 
karzy na znak protestu przeciw re- 
presjom rządu wobec związków ro- 
botniczych. Zahamował on prawie 
całkowicie ukazywanie się rządowej 
prasy codziennej. Ukazuje się tylko 
jedna wspólna kartka wszystkich re- 
dakcji p. n. „Zjednoczona prasa”. 

Pismo robotnicze wychodzi nor- 


imalnie. 
TOSSE 


EE AA ERE | 
Włosi wywożą 

urządzenia techniczne Triestu 

Radio Belgrad donosi, że do Triestu przy 
była ekipa wielkiej włoskiej firmy telefo- 
nicznej, która wywozi do Włoch wszelkie 
urządzenia, demontuje 1 całkowicie usu- 
wa kable. 

Wypadki wywożenia przez Włochów u 
rządzeń technicznych z Triestu są ostatnio 
coraz częstsze, 


Wicepremier Thorez 
e polityce Francji wokec Niemiec 


Wicepremier rządu francuskiego, zara- 
zem przewodniczący partii komunistycznej 
wypowiedział się na temat stosunku swo- 
jej parili do polityki rządu. Oświadczył on, 
że partia jego akceptuje stosunek rządu do 
Niemiec, t}. popiera projekt oderwania 


Zagłębia Ruhry 1 umiędzynarodowienta 
Nadrenii. 
Dalej Thorez potępił ostro projekt do 


Gaulle'a utworzenia „bloku zachodniego”. 
Przeprowadzenie linii podziału skierowa- 
nej przeciw któremukolwiek z państw.s0- 
fuszniczych jest największą grożbą dla po- 
koju — powiedział francuski mąż stanu. 


Bevin wyzdrowiał 


Wkrótce powróci do precy 

Radio londyńskie podało, że min. Bevin 
czuje się znacznie lepiej I już w najbliż- 
szych dniach weźmie udział w pracach 
rządu, po czym uda się do Paryża, by stav 
nąć na czele delegacji brytyjskiej na Kon- 
ferencję Pokojową. 


Kuba domaga się 
wi też A 
dopuszczenia na Konferencję Pokojową 
Poseł Kuby w Paryżu wręczył przedstawi 
cielom 4-ch wielkich mocarstw notę rządu 
Republiki Kubańskiej, domagającą się do- 
puszczenia Kuby do Konferencji Pokojo- 
wej. 


a . e 
Opinie Ameryki 
sprzeciwia się iaterwencji 

USA w Chinech 

LONDYN (BBC). Agencja Associated 
Press donosi, że 30 profesorów uniwersy- 
tetu Harvardzkiego zwróciło się z petycją 
do departamentu stanu USA o zaprzesta- 
nie interwencji w Chinach do czasu, kied” 
do Kuomintangu zostaną dopuszczone © 
menty demokratyczne. 


Kongres USA 


zukończy! swe prace 

LONDYN (BBC). Sesja kongresu Stanów 
Zjednoczonych została w piątek zakoń: 
czona. Wobec wygasającej kadencji obec- 
nego kongresu, nie będzie on już zwołany. 
Pierwsze posiedzenie nowoobranego kon- 
gresu po wyborach nastąpi prawdopodob- 
nie nie wcześniej jak w styczniu przyszłego 
roku. 


Studenci-górnikami 
Pożyteczna inowacja w Czechosłowacji 


Jak donoszą z Pragi, tysiące studentów 
wyższych uczelni w/Czechosłowacji wyje- 
chało wraz z profesorami do kopalni wę- 
gla na 2-miesięczną pracę. Ochotnicze bry 
gady studenckie chcą przyjść z pomocą 
czeskiemu przemysłowi węsłowemu, odczu 
wającemu brak: sił roboczych. 


Syntetyczna benzyna 


produkowane bedzie w Polsce 

W Oświęcimiu trwa nieprzerwanie mon- 
towanie fabryki benzyny syntetycznej. Su- 
rowcem wyjściowym dla produkcji sztucz 
nej benzyny jest węgiel. 


Str 2 


EXPRESS ILUSTR. 


Nr197 


zamiast bomb atomowych-elekirownie 


Uczeni pracują naud wykorzystaniem energii atomowej dla celów 


Badania nad energią atomową pro- 
wadzone są w dwóch kierunkach. 
Podczas gdy jedna grupa uczonych 
wysila się i braci czas na preparowa- 
nie coraz bardziej „doskonałych 
bomb atomowych, które w przyszłości 
mają służyć dziełu zniszczenia i za- 
głady — inni uczeni  ślęczą całymi 
dniami i nocami w swych laborato- 
riach, aby zużytkować energię atomo- 
wą na cele pokojowe, dla ułatwienia 
życia ludziom. 

Energia atomowa 
poważne 
techniki, 


Wszystkie niemal źródła energii, 
jak węgiel, nafta, woda, spadająca 
pochodziły dotychczas od słońca i je- 
go działania, Odkrycie energii atomo- 
wej stawia do naszej dyspozycji źró- 
dło energii, wynikłe wskutek narodzin 
ziemi w jądrach niektórych atomów 
— takich, jak uran. Obliczono, że jeden 
kilogram uranu może nam dostarczyć 
8 miliony razy tyle energii co spale- 
nie kilogramu węgla! 


Przemiana uranu, którego jądro 
rozpada się na dwie części i wyzwala 
przy tym t, zw, neutrony, wytwarza po- 
tężne ilości ciepła wskutek energii wy 
swabadzającej się z jego cząsteczek, 
Neutrony z kolei rozbijają dalsze ją- 
dra i spalanie może przybrać formy 
eksplozji. m 


Ale zjawisko to możemy regulować 
w sposób mniej gwałtowny — zapa- 
lié ognisko analogiczne do ognia pod 
kotłem lub w piecu. 

Możemy już dziś skonstruować ter- 
miczne elektrownie, w których uran 
zastąpi węgiel. Już w r. 1930 prof, 
Joliot-Curie przygotował plany elektro- 
cez 


Uigowe bilety kolejowe 
dla pracowników Związków Ząwodowych 


W związku z częstymi zapytaniami w 
sprawie ulgowych biletów kolejowych, 
KCZZ komunikuje, że na mocy odpowied- 
niego zarządzenia Ministerstwa Komunika- 
cji pracownicy 1 robotnicy, zatrudnieni w 
zarządach Związków Zawodowych od dnia 
1. 8. rb. mogą nabywać ulgowe miesięczne 


otwiera bardzo 
perspektywy dla rozwoju 


pokojowych i 


pożytecznych 


wni o mocy 300 tysięcy kilowatów, wód spadających (wodospadów), wę- 
która da się porównać z wielkimi za-|gla, czy też nafty. Nadejdzie kiedyś! 


kładamj wodnymi. 
uramowe będą w ej ko 
sze, niż elektrownie tod: 

Żaden kraj nie będzie już więcej 
zależny w wytwarzaniu energii elek- 
trycznej od posiadanych 


Takie elektrownie |taki dzień, że elektrownie, oparte ma 
trukcji tań| przemianach atomowych, 


ustołrotnią 
ilość energii. 

Każdy człowiek będzie mógł wów- 
zas dysponować dziesiątkiem „niewol- 


zasobów |mików elektrycznych". Każda najmniej 


H. G. Welis—literat i historyk 


oskarża Króla Anglii 


o finansowanie faszysty angielskiego Mosleya 


H. G. Wells w artykule ogłoszonym 
w „Socialist Leader" pyta czy rodzina 
królewska nie była zaangażowana w roz- 
patrywanej przez lzbę Gmin sprawie 
Oswalda Mosleya — szeła faszystów bry- 
tyjskich. 

Jeśli to jest prawda, pisze sławny li- 
terat i historyk angielski, który obecnie 
ma 79 lat, to nie zbraknie powodów, dla 
których dom hannowerski mógłby pójść 
śladami domu sabaudzkiego do cieniów 
wygnania, pozostawiając Angię wolną 
od siebie. 

Wells pisze dalej: „kraje demokra- 
tyczne całego świata muszą poznać 
prawdę w sprawie udzielenia ogrom 
nych zasobów pieniężnych Oswaldowi| 
Mosleyowi przez Mussoliniego i dowie- 
dzieć się w jakim stopniu panująca ro- 
dzina jest w to wmieszana”. 

Wells atakuje następnie samą monar- 
ię, którą nazywa „antyłezą demokra- 
„Przypominamy sobie, że pan Caw 


cj 


„Iyiko“ półtora miliona ludzi: 


ter Ede, minister spraw wewnętrznych, 
odczytał dwa listy hrabiego Grandi, ów- 
czesnego ambasadora Włoch w Londy- 
nie, w którym czyni aluzje o olbrzymiej 
sumy trzech milionów 500 tysięcy lirów. 
rocznie przekazanych przez Mussolinie- 
go Mosleyowi od roku 1930". 


Niesłychany atak Wellsa na króla 
angielskiego, w którym autor niedwur, 
znacznie oskarża go o łinansowanie ła- 
szysty Mosleya, jest intensywnie komen- 
towany przez całą prasę zachodnio-euro 
pejską. 

Prasa francuska podaje, że źródła 
ołicjalne odmówiły wyjaśnień. Wiado- 
mości z dworu głoszą, że według kon- 
stytucji, rodzina królewska nie może 
odpowiadać na tego rodzaju zarzuty bez 
zgody rządu. 

Ludność jest oszołomiona, panuje ogól 
ne niedowierzanie rewelacjom Wellsa. 


Oczekuje się reakcji Labourzystów. 


ma na sumieniu hitlerowski lotr z Oświęcimia 


Proces komendanta katowni oświęcim: |dział, że nie mógł bronić traconych maso- 


skiej Rudolfa Hessa, 


imienniką Rudolfa|wo ofiar w podległym mu Oświęcimiu, 


Hessa, oczekującego na wyrok w Noryra- |gdyż powiedziano by, że lituje się on nad 
berdze — odbędzie się w Katowicach, pra- |więźniami- 


wdopodobnie jeszcze we wrześniu rb. Śledz- 
two, które toczy się jednocześnie na tere- 


Hess oświadczył następnie, że Amery- 
kanie przesadzają, twierdząc, że jest on 


nie Katowic i Krakowa, jest już na ukoń-| odpowiedzialny za śmierć czterech do pię- 


szeniu. 

Rudolf Hess „przebywa obecnie „w wię- 
zieniu warszawskim, gdzie wizytę złożył 
mu jeden z polskich dziennikarzy. Na za- 


bilety kolejowe. (0) 


Codzienna nowełka Expressu 


Semmilic 


— Alm, co włściwie mama ma mi 
do zarzucenia — spytał z niepokojem 
j — przecież nie popełniłem 
niczego takiego, co mogłoby postawić 
mię w złym świetle, 

Ala, złota blondynka spojrzała ze 
smutkiem na młodego mężczyznę o 
szarych spokojnych oczach. 

=- Doprawdy nie wiem, Sam wiesz 
jak mi jest przykro, kiedy mama rzu- 
ca pod twoim adresem nieprzyjemne 
uwagi. Ach, ten wstrętny sennik! 

— Sennik? — zainteresował się An- 
drzej — co ma z tym wspólnego sen- 
nik? 

— Widzisz, — wyjaśniła mu Ala 
— mama jest bardzo przesądna. Co- 
dziennie rano na podstawie sennika 
układa nie tylko swe zajęcia, ale i są- 
dy o ludziach. Ale nie martw się, zo- 
baczymy się w środę. Do zobaczenia. 

Andrzej zamyślił się, Alę znał, jak 
mu się wydawało, od dawna. W grun- 
cie rzeczy znali się od kilku miesię- 
cy. Mieszkali w tym samym domu. 
Andrzej był buchalterem, Ala — ma- 
szynistką. Spotykali się w drodze do 
pracy, jechali tym samym tramwa- 
jem. Znajomość  przerodziłą się w 
sympatię, a sympatia.. dziś Andrzej 


dane mu pytanie Rudolf Hess odpowie- 


esipsici 


Jedną ciemną chmurką na ich szczę- 
ściu był stosunek matki Ali do An- 
drzeja. Przy każdej sposobności wypo- 
wiadała uwagi na temat lekkomyślno- 
ści młodych mężczyzn i braku doświad 
czenia młodych dziewcząt. Było dla 
niego zupełnie jasne, kogo miała na 
myśli, 

Gdy spotkali się z Alą we środę, 
Andrzej rzekł: 

— Czy mogłabyś pożyczyć mi na 
kilka godzin sennik twojej matki? 
— Czyżbyś i ty zaczął wierzyć w 
sny? : 

— Nie, odparł Andrzej, — w sny 
nie wierzę. Później ci wszystko wyja- 
śnię, 

Andrzej zdobył sennik,  przewerto- 
wał go dokładnie i porobit notatki. 
Gdy po kilku dniach spotkał matkę 
Ali, przybrał zatroskany wyraz twa- 
rzy. 

— (Co się stało, panie Kowalski? 
— zaczepiła go sama. 

— Ach, proszę pani, miałem taki 
dziwny sen. Chciałbym, żeby mi go 
ktoś wyjaśnił, Ale ludzie dzisiejsj tak 
mało interesują się wiedzą tajemna! 

— Jeżeli pan naprawdę chciałby się 
lowiedzieć, co oznacza pański sen, to 


nie wyobrażał sobie życia bez swojej 
Ali. 


oroszę do nas zajść po południu. 
Wieczorem Andrzej- zapukał do 


ciu milionów ludzi 

— Najwyżej mogło być półtora milio- 
na — oświadcza zimno dokładny Hess in- 
dagującemu go dziennikarzowi. 


drzwi ukochanej. Na widok jej zdu- 
mionych oczu mrugnął łobuzersko i 
udał się do matki, Tam wyjaśnił, że 
Śniło mu się, że siedział na skale pod 
drzewem iglastym. Przed nim biegały 
dwa jelenie: biały i fioletowy, które 
zamieniły się w niedźwiedzia stojącego 
na przednich łapach. W tym czasie 
żaba zaczęła rosnąć i stała się wielką, 
jak drapacz chmur. Na głowie miała 
kolejową, czerwoną czapkę. 

Matka Ali zainteresowała się, schwy 
cila sennik i po długich poszukiwa- 
niach wyjaśniła: 

— Czekają pana przejścia z ludźmi 
uprzedzonymi do pana, pan jednak, 
dzięki zaletom swego charakteru, prze 
zwycięży wszystko i dojdzie do celu. 

Andrzej podziękował, Przy pożegna- 
niu matka rzekła: 

— Pan ma niezwykłe sny. Jeżeli 
panu jeszcze coś takiego się przyśni, 
chętnie panu wyjaśnię, 

Andrzej stał się częstym gościem w 
domu Ali. Sny miał rzeczywiście nad- 
zwyczajne. Sennik wyjaśnił mu, że cze 
ka go bogactwo, że otrzyma duży spa- 
dek, że żona jego będzie szczęśliwą 
kobietą, 

Coraz przychylniej spoglądała matka 
Ali na młodego człowieka obdarzone- 
go tak niezwykłymi zaletami charak- 
teru, przed którym stoi jasna i bez- 


troska przyszłość, który zapewni szczę 
ście swej przyszłej żonie. Kilkakrotnie 
wyraziła się o nim bardzo przychylnie, 


sza rodzina będzie miała 30 do 40 
„osób' — robotów  eletkrycznych do 
swej dyspozycji, « 

Tacy „niewolnicy“ elektryczni będą 
bardzo wszechstronni. Będą oni mogli 
być zatrudnieni zarówno w rolnietwie 
jak i w gospodarstwie domowym, w 
przemyśle, w wydobywaniu surowców 
z ziemi itp. „Niewolnicy“ elektryczni 
będą mogli wykonywać wszelkiego ro- 
dzaju pracę w mieszkaniach, wskutek 
czego człowiek osiągnie znacznie ko- 
rzystniejsze warunki bytu, D 

Siły wybuchowe uranu mogą być 
użyte do usuwania przeszkód naturd- 
nych — do przebijania  przesmyków 
takich jak Kanat Suezki lub Panam- 
ski, Tworzenie natomiast nowych prą 
dów morskich lub powietrznych przez 
centrale energetyczne pędzone ura- 
nem oznaczałoby zbytnie marnowanie 
rezerw metalu, który wprawdzie znaj 
duje się w. stanie rozproszonym we 
wszystkich skałach, ale tylko rzadko 
trafia się w formie minerału, nada- 
jącego się do eksploatacji. 

Profesor Paul Langevin przytacza 
bardzo interesujące szczegóły, dotyczą 
ce planu prof. Joliot-Curie w sprawie 
wybudowamia elektrowni, opartej na 
zasadzie ogniwa uranowego, 

„Gdy prof. Joliot-Curie zapropono- 
wał w 1989 r. wybudowanie tej elek- 
Prowni, zarzucano mu, że cen jego 
prądu będzie wygórowana, Ale do- 
świadczenia wykazały, że cyfry te są 
miższe, wiż przypuszczano, Przed sze- 
ściu miesiącami oceniano koszt jedne- 
go kilowata atomowego jako równy 
kosztowi kilowata, wyprodukowanego 
przez motor pędzony paliwem syntety 
sznym, jak wiadomo droższym niż pā 
iwo naturalne, Dziś już wydaje się, 
że koszt jego jest nieco wyższy, niż 
kilowata wyprodukowanego na węęlu. 

(x) 


Produkcja gwoździ i drutu 
osiąga rozmiary przełwo'anne 


Polska produkowala przed wojną okoła 
3.000. ton miesięcznie gwofdzi i drutu. 

Obecnie, po przeprowadzeniu remontu 
zniszczonych wojną fabryk drutu i gwoź- 
dzi, produkcja ich zbliża się już do roz- 
miarów przedwojennych. (v) 


co mu powtórzyła zdumiona tym wszy- 
stkim i nie podejrzewająca niczego 
Ala, 

Wreszcie Andrzej doszedł do wnio- 


sku, że czas działania nadszedł W 
sobotę wieczorem zaszedł, jak dobry 


znajomy, do Ali., 

— Znów miał pan jakiś dziwny sen? 
— spytała matka — pan ma dopraw- 
dy nadzwyczajne sny. 

— Nie, tym razem nic mi się nie 
śniło. Udało mi się natomiast zdobyć 
dwa bilety do teatru na dzisiejszy 
wieczór. Chciałem je ofiarować pa- 
niom, 

Matka Ali zamyśliła się. W pewnej 
chwili przypomniał jej się krokodyl 
lecący na grzbiecie jaskólki pod zie- 
lonym parasolem, nieomylna wróżba 
szczęśliwej przyszłości i rzekła: 

— Ja chętnie zostane w domu, ale 
myślę, że Ala nie będzie miała nie 
przeciwko temu, aby pójść z panem 
do teatru. Ona ma tak mało rozrywek! 

Gdy Andrzej wracał wieczorem z 
Alą rzekł nieoczekiwanie: 

— Jutro przychodzę do twojej mat- 
ki. Porozmawiam z nią o naszej wspól 
nej przyszłości, Alu. 

— Sądzisz, że wyrazi zgodę? z po- 
wątpiewaniem spytała Ala, 

— Jestem tego pewien — odparł 
Andrzej, Czy można mieć coś przeciw« 
ko kandydatowi na zięcia, któremu 
śnił się kilkakrotnie garnek napełnio- 
ny miodem — nieomylna oznaka do- 
brobytu? (Z) 


AGITATOR: — Panowie Polacy? Tylko 
u boku Rzeszy spełnicie waszą misję na 
wschodzie... 


— Czy są zbrodnie, 
sprawiedliwić? 

— Jak należy zabić, aby nie pozostawić 
po sobie śladów? 

Te i tym podobne pytania oraz odpo- 
wiedzi na nie przynosi z sobą ostatnia zdo- 
bycz kinofikacji łódzkiej — film pt. „Uwo- 
dzicieł", 


które możnaby u- 


Wyświetla go obecnie kino „Połonła” w 
Łodzi. Fiłm jest stary, jak świat, a tego 
wrażenia nie potrafi zatrzeć nawet Lionel 
Barymore ami Kay Francis — nazwiska w 
Ameryce podobnie popularne, jak Roose- 
velt czy Truman. - 

Ale nie o to chodzi. W tym filmie, na 
który tłumnie od paru dni uczęszcza nasza 
młodzież tak żądna wrażeń, że aż bezkry- 
tyczna — dzieją się rzeczy potworne. W 
tym filmie morduje na zimno... prokura. 
tor, ów rzecznik sprawiedliwości, który 
(jak sam się chełpi na którymś tam metrze 
taśmy filmowej) posłał na elektryczne 
krzesło ponad 50-ciu ludzi za morderstwo. 
A posłał ich dlatego. że nie mordowali tak 
na zimno i tak perfidnie, jak on — ame- 
rykański prokurator. 

Gdyby istniała gdziekolwiek na świecie 
szkoła dla początkujących morderców, 
„Uwodziciela”* możnaby nagrywać w niej 
codziennie, Skutek gwarantowany. 

I nie dziwmy się ilości zbrodniczych 
gangsterów w Ameryce — wyrośli oni w 
tej samej atmosferze, w jakiej rozgrywa się 
akcja filmu w „Polonii* — ojciec „ proku- 
rator amerykański morduje Lionela Bary- 
more ilko za to, że ten chce się ożenić z 
lego córką. Zaciera dokładnie ślady mor- 
du, tym wszystkim, którzy mogliby mu za- 
szkodzić swym wścibstwem, albo wmawia 
bezsensowną myśl o samobójstwie swej 
ofiary albo też.. oskarża o popełnienie 
zbrodni. 

Ą gdy swą zbrodniczę grę doprowadza 
prawie do szczytu, nagle dowiaduje się, że 
zamordował człowieka... „niepotrzebnie“, 
bo jego córka sama rozmyśl.a się I w 
przeddzień zbrodni — mimo swej wielkiej 
dotąd miłości dla Barymora — pragnęła z 
nim zerwać. 

Zglnat człowick przez pomyłkę — można 
powiedzieć. Ta lekkomyślność. z jaką na 
filmie leje się ludzka krew, to rozbestwie- 
nie prokuratorskie, równające się prawie 
cynizmowi mordów dokonywanych przez 
esęsów — to rzeczywiście fascynujący film 
dla naszej młodzieży. 

Ciekawe tylko — skąd nasza kinofikacja 
"wpadła na taką myśl, aby przy pomocy 
„Uwodziciela” wychowywać naszą mło- 
dzież już 1 tak cierpiącą na przerost wy- 
obrażeń z ostatniej wojny — tak pełnej 
wszystkiego, co negatywne. 

Bo cóż, że morderen ginie? Ginie przy- 
padkowo | to nikogo nie przekonywuje. 
Przekonywuje natomyast dowodzenie, snu- 
jące się przez cały film, że są zbrodnie, 
które można usprawiedliwić... 

Taki film to po prostu skandal! 


fel. 


AGITATOR: — Można zarobić... 
WACEK: — Co ty na to, serce? 
WICEK: — Potfrzymaj mu głowę... 


WICEK: — Obecnie spełniamy misję na 
zachodzie, a że skutecznie, to chyba czu- 
jesz? 


WICEK: — A teraz poszoł won na zbi- 
ty łeb i żebym cię nie widział! 
W ACEK: — Bo będzie źle!.., 


O mieszkania dla pracujących i niezbędnych 


Przyszła kolei na Lódź! 


Z Wybrzeża już usuwane są- szkodliwe elementy. — Czeka- 


my na decyzię Miejskiej Rady Narodowej 


Akcja wysiedlania pasożytów społecz: ;postadające mieszkania równocześnie w 
nych į nierobów oraz przydzielania zwal- innych miastach, lub przez szabrowników 
nianych mieszkań światu pracy przybrała |[ spekulantów, I tak w Siankach opieczęto 
Już realne formy. wano kilka lokali, których właściciele, 


Na „pierwszy ogle”4”* poszło nasze Wy- 
brzeże. OKZZ w Gdańsku zorganizowała 
Komitet Wysiedleńczy, który skierował 
specjalne komisje do Gdańska, Gdyni į $o- 
pot. Komisje stwierdziły szereg wypadków 
zajmowania obszernych lokali przez osoby 


go Związku 

Polski Związek Zachodni zajął się dzieć 
mi polskimi, wywiezionymi przez okupan- 
ta do Niemiec. Dzieci te przybywają na- 


gospodarstwach domowych, przy czym 
traktowane są b. źle i nierzadkie są wypad- 
ki, gdy ich „opiekunowie“ wyrmierzają im 
kary cielesne. 


Czego żądają dozore 
Dziś udać się ma do Warszawy delegacja 
Związku Zawodowego Dozorców Domo- 
wych w Łodzi, celem omówienia naj- 
aktualniejszych spraw. 
W stolicy zwołane zostało posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Dozorców Domo- 
wych, na którym głównym tematem obrad 
będzie projekt umowy zbiorowej dla do- 
zorców domowych. 

Delegacja łódzka przedstawi stanowis- 
ko ogółu dozorców domowych w naszym 
mieście. 

Przede wszystkim nowa umowa ma 


dostarczone przez syna 


Niezwykle sensacyjną sprawę rehabilita- 
cyjną rozpatrywał sąd w Bydśoszczy. 

Podanie o rehabilitację złożył kupiec 
bydgoski, August Krieger. Wśród niezwy- 
kłego podniecenia publiczności złożył on 
następujące rewelacyjne zeznania: 

Podczas okupacji był członkiem organi- 
zacji podziemnej. Zmuszony przez władze 
okupacyjne, przyjął obywatelstwo nie- 
mieckie i podpisał volkslistę, nie przesta” 
wał jednak kontynuować podziemnej dzia- 


łalności. 


jsk się okazało, przyjeżdżali na Wybrzeże 
[co kilka tygodni, by „przewietrzyć” mie: 
szkanie. 

Również w Sopocie zdemaskowano fik- 
cyjną firmę — „Delłegaturę Przemysłu Ziem 


Polskie dzieci u Niemców 


Niemcy chcą je zgermanizować—Akcja Polskie- 


Zachodniego 
je zgermanizować. 

Zarząd Główny Polskiego Związku Za- 
chodniego polecił w związku z tym zarzą- 


dal u Niemców, pracując na roli oraz w'dom okręgowym poprzez obwody i koła 


| przeprowadzać akcję rejestracyjną wszyst- 

kich dzieci wywiezionych do Niemiec. 
Gdy materiały w tej sprawie zostaną ze- 

brane, Związek Zachodni poczyni odpo- 


Poszczególne rodziny niemieckie usilnie|wiednie starania, aby wydostać polskie 
starają się adoptować sieroty połskie aby |dzieci z rąk niemieckich. (o) 


Lokatorzy mają opłacać doZorców 


y domowi w umowie 
gwarantować dozorcom, że bez rzeczywi- 
stego powodu nie mogę oni być zwolnieni 
lz pracy. 

Ponieważ dozorcy domowi uważają, iż 
pensje ich są niewystarczające — będą do” 
magać się dodatkowego wynagrodzenia od 
samych lokatorów, które ma być ustalane 
od każdej izby. 

Z pozostałych spraw dozorcy wysuną 
żądanie zagwarantowania im w odpowied- 
ziej wysokości opłat za otwieranie bramy, 
regulowania sprawy podatku lokałowego 
i t. p. (k) 


Plany fabryki broni „y2“ 


kupca bydgoskiego. — 


Niezwykła sprawa rehabilitacyjna 


Syn Kriegera, powołany do słażby czyn- 
nej w armii niemieckiej, wręczył ojcu pla- 
ny fabryki broni V2. 

Stary Krieger przekazał je organizacjom 
podziemnym w Warszawie, skąd w na. 
większej tajemnicy i z zachowaniem wszel 
kich środków ostrożności przesłane zostały 
do Anglii. Wkrótce potem 500 latających 
forte z udziałem dywizjonu 303 zbom- 
kardowało fabrykę. 

Opierając się na powyższych zeznaniach 
i dając im wiarę, sąd zrehabilitował Augu- 


niaczanego”, która zajmowała olbrzymi 10= 
kal. 

Zwolnione w ten sposób mieszkania w 
lągu najbliższych kilku dni zostaną przy- 
dzielone ludziom pracującym na Wybrze- 
LO 

Jak wiadomo, uchwałę o usuwaniu niero- 
bów powzięła także Miejska Rada Narodo- 
wa w Krakowie. 

— Uważamy, że niema co czekać. że 
najwyższa pora rozpocząć łaką samą akcję 
w Łodzi! 

Łódź, jeśli chodzi o kwestię mieszkanio- 
wą, fest najbardziej upośłedzonym miau 
słem w całej Polsce. Nigdzie niema tak 
wielkiego przeludnienia, jak w Łodzi i ni- 
gdzie ludzie pracy nie mieszkają w tak 
ciężkich warunkach, jak w naszym mieście. 

Pod innym jeszcze względem Łódż bije 
rekord; w żadnym funymm mieście polskim, 
obok tylu tysięcy pracujących ciężko na 
chicha, nie ma tek wielkiej armit 
mierobów i pasożytów, fak właśnie w Ło» 
dzi! 

Z tych więc powodów nie należy zwle” 
kać: Miejska Rada Narodowa winna ze- 
brać się w dniech nafbliższych i na pierw: 
szym $wym posiedzeniu pierwszą sprawą 
porządku dziennego winien właśnie być 
wniosek w sprawie usuwania elementów 
pasożytniczych. 

Jeżeli już stę mówi o głodzie młeszkanio« 
wym w Łodzi oraz 6 sposobach, mających 
klęskę tę zliłewidować, celem dania miesz< 

ań światu pracy — należy mówić a 
wszystki e m. 

Znane są nam bowiem wypadki, że w 
mieście naszym znafduje się cały szereg lm 
ksusowych, kilirupokojowych, pięknie ume= 
błowanych mieszkań, w których od dłuż- 
szego czasu nikogo niema. 

Są to mieszkania najrozmaitszych osób, 
które faktycznie przeniosły się do Warsza- 
wy, gdzie mają do swej dyspozycji miesz. 
kania, lecz mimo to uparcie nie chcą roza 
stać się z mieszkaniami zajmowanymi rów- 
nież w Łodzi. i 

Mieszkamta te stoją pustką, zamknięte sę 
na siedem zamków. Sąsiedzi i lokatorzy 
Innych domów, przechodząc obok tych 
zamkniętych mieszkań, kiwają głowami { 
dziwią się... 

Pewien lokator, opuszczając swe miesz+ 
kanie, pozostawił w nim na „wszelki wy- 
padek“ 

STARĄ NIEMKE I PARĘ TRESOWANYCH 
PIESKÓW. 

Uważamy, że w imię dobra publicznego, 
w imię tych wszystkich  nieszczęśliwców, 
órzy w obliczu nadciągającej jesieni nie 
mają mieszkań — przeprowadzając w £o0- 
dzi akcję kontroli, należy objąć nią wszy- 
stkie mieszkania, bez względu na to, kto 
jest ich formalnym właścicielem! 

W ten sposób damy dowód, że dola ro+ 
botnika, gnieżdżącego się na poddaszu, 
czy w jakiejś rozwalonej ruderze, jest nam 


sta Kriegeza. (k) 


doprawdy bliska! (r) 


Sa zn 


Złodziej 


— specjaliści 


„Fatmazoni', „najęczarze” „doliniarze” 


Dla zwykłego śmiertelnika słowo „Zło- 
dziej” jest jednobrzmiące i jednoznaczne. 
Pod tą nazwą wyobraża on sobie tylko 
osobnika, który czyha na to, aby ograbić 
bliźniego | ulotnić się, niedostrzeżony 
przez nikogo. 


Dla lalka więc wszyscy złodzieje są fe- 
dnakowi. Mniej, lub więcej sprytni, ale nie 
różniący się w niczym szczególnym mię- 
dzy sobą. 

Jest jednak inaczej. W „zawodzie“ zło- 
dziejskim — tak samo zreszłą fak i w in- 
nych — fstnieje cała hierarchia specjalno. 
ści i żaden szanujący się złodziej nigdy nie 
przerzuci się z Jednej specjalności do dru- 
gie}. Kto naprzykład poświęcił się ogra- 
btaniu mieszkań, nigdy nie wsunie ręki do 
kieszeni bliźniego, kto wyspecjalizował się 
w operowaniu żyletką — nigdy nie zawę- 
druje ma strychy, w poszukiwaniu złotego 
runa, 


Najniższą specjalnnścią w zawodzie zło- 
dziejskim — specjalnością, będącą w po- 
gardzie wśród starych „wyg“ złodziejskich 
— jest tzw. „potokarz”, 

Potokarze to złodzieje, którzy kradną z 
wozów i stąd ich nazwa. Cóż prostszego, 
Jak podejść niespostrzeżenie do wozu 
chłopskiego, wiozącego na targ produkty 
! korzystając z odpowiedniego momentu— 
ściągnąć główkę kapusty, kurę, czy koszyk 
z jajami? 

Dużych wymagań nie stawia również na- 
stępna specjalność — t.zw. „pajęczarz”. 

Są to złodzieje, którzy obchodzą strychy 
t kradną z nich suszącą stę bieliznę. Trze- 
ba tylko wiedzieć, kledy „cieć” t. dozorca 
jest nieobecny. Na strychach są miliony 
pajęczyn 1 dlatego penetrujący na nich 
złodzieje zyskali sobie miano „pajęczarzy”. 


Któż z nas nie słyszał 1 nie zetknął się 
przynajmniej raz w życiu z „doliniarzem”? 


„Doliniarz” to już „spec” w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Operuje on żyletką a ob- 
fektem jego są kieszenie — „doliny“, stąd 
też „dolinfarzy“ nazywają także „kłeszon- 
kowcami”. ` 

Przeważnie operują oni w tramwajach, 
w poczekalniach kin i teatrów — słowem 
wybierają takie miejsca, gdzie panuje naj- 
większy ścisk, Dla niepoznaki „doliniarz* 
przeważnie ma przerzucone przez ramię 
palio, którym zasłania szybkie ruchy pal- 
ców, uzbrojonych w żyletkę. 


Nastepna kategorią złodziei są „szopen- 
feldziarze”, 


Ci „pracują”* w sklepach. Wełdzie sobie 
teka parka do sklepu: elegancki mężczy- 
zna í dystyngowana dama. Są wybredni, 
długo wybierają, a nic im się nie podoba. 
Gdy wyjdą _ właściciel sklepu stwierdza 
brak kilku par pończoch, sztuczki towaru, 
krawałów itp. 

„Farmazoni* — to tyle, co oszuści, Ci 
mają pomysły — niebywałe. Ulubionym 
Ich sposobem jest nabieranie ludzi na „car- 
skie" klejnoty. które okazują się bezwar- 
tościowymi szkiełkami, na złoto, które ty- 
le ma wspólnego z tym drogocennym 
kruszcem, że się błyszczy ltp. 

„Włamywacze”, którzy obecnie przeja- 
witają specjalnie ożywioną dzlełalność, to 
złodzieje, okradający młeszkania, do któ- 
rych dostają się przy pomocy podrobio- 
nych kluczy lub wytrychów, ewentualnie 
przez włamanie. Narzędziami tej specjal- 
ności są: łom, pęk wytrychów, latarka elek 
tryczna, 

Ostałnią, najbardziej „cenioną” w sa- 
mym świecie, przestępczym specjalnością 
złodziejską są — „kasiarze”. Ta kategoria 
to swego rodzaju „arysłokracja” w świe- 
cie przesłępczym 1 mało udzielająca się 
„plotkom“, jak „potokarze”, „pejęczarze” 
1 in. 

Któż z nas nie słyszał o osławionym kró- 
lu kasiarzy „Szpicbródce”*? Dla tego prze- 
stęncy nie było kasy, której by on nie po- 
trafił otworzyć. 

„Kasiórze” to przestępcy, obdarzeni nie- 
przeciętnym sprytem i niemal we wszyst- 
kich wypedkach ludzie o pewnej rutynie 
technicznej i inteligencji. „Zawód“ ten bo- 
wiem wymagarpraktycznej znajomości che- 
mii, fizyki, nie mówiąc już o tym, że ka~ 
siarzem może być tylko człowiek, posiada- 
jący bystrą erlentację. 

Jak więc widzimy, „zawód” złodziejski 


posiada także liczne „specjalności”... (a). 


rozgrywają się w pociągach, w których 
tysiące udających się na urlop robotni- 
ków i pracowników umysłowych musi 
odbywać drogę na dachach wagonów, na 
stopniach, lub w szczęśliwym już wypad- 
ku stojąco w wagonie w niemożliwym 
ścisku — otrzymaliśmy bardzo charak 
terystyczny list od jednego z naszych 
czytelników, 

List ten niemal dosłownie podajemy: 

„Najwyższy już czas, aby uregulować 
ruch kolejowy. Przecież niema już w 


Jak donoszą z Warszawy, Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej zaleciło wszyst- 
kim ubezpieczalniom społecznym w Polsce 
ufundowanie stypendiów dla studentów 
wyższych uczelni. Stypendia te, w łącznej 
liczbie około 200 przyznane będą przede 
wszystkim młodzieży pochodzącej z rodzin 
tych pracowników instytucji ubezpieczeń 
społecznych, które w ostatniej wojnie były 
szczególnie prześladowane przez okupan- 
te, względnie poniosły najdotkliwsze ofiary. 

Wysokość stypendiów ustalona zosłała 
przez ministerstwo na minimum 1500 zło- 
tych miesięcznie, a więc 18 tys, rocznie, 

Dalszym warunkiem otrzymania stypen- 
dium dostępnego w niektórych wypadkach 


Do redakcji naszej zgłosiła się dele- 
gacja inwalidów wojennych, którzy zaj- 
mują się rozprowadzaniem papierosów 
przydziałowych na karty żywnościowe. 

Delegacja zwróciła uwagę na wadli- 
|wy sposób przydzielania im papierosów 
przez magazyn tytoniowy „Społem“ 
przy ul, Nałtowej 3. 


Obecnie numer 32 sprzedaje się w 
terminie do 15 bm. po 100 papierosów 
„Bałtyk na miesiąc lipiec. Magazyn 
wydaje inwalidom coraz mniejsze ilości 
papierosów. Z 5,000 sztuk dziennie o 
graniczono się do 3.000, potem do 1.000 
a wczoraj kierownik wręcz oświadczył, 
ażeby dziś nikt po papierosy przydzia- 
łowe nie przychodził, ponieważ ich nie 
będzie. Natomiast inwalidzi mogą od dziś 
nabywać papierosy amerykańskie, kłóre 
będą sprzedawane na wolnym rynku 
„bez żadnych ograniczeń“ po 8 złotych 


EXPRESS ILUST. 


Nie ohcemy Jeździć na daghacit 


Na temat nienormalnych scen, które chwili obecnej masowego, trudnego do 


opanowania powrotu Polaków. Potężna 
fala repatriantów i przesiedleńców zna- 
lazła się już. na miejscach przeznaczenia, 
ale mimo to — sytuacja na kolejach nie 
zmieniła się ani na jotę. 

W dużej mierze przyczyną tego jest 
niedostateczny tabor kolejowy, ale trze- 
ba zdać sobie jasno sprawę z tego, że 
lwia część podróżujących, to szabrow= 
nicy i spekulanci, którzy właśnie powo- 
dują takie przeładowanie na kolejach, 
że udający się na dobrze zasłużony ur- 


Stypendia dla studentów 


mają ułundoweć wszystkie ukezpieczalnie społeczne 
jrównież dla dzieci ubezpieczonych robot- 


ników i pracowników, którzy zmarli na 


| skutek prześladowań przez Niemców — 


jest studium jednego z działów związa- 
mych z zakresem pracy ubezpieczeń społe- 
cznych, a więc prawa, studia ubezpiecze- 
niowe, ekonomiczne, lekarskie, stomałole- 
giczne i farmaceutyczne, przy czym kandy- 
dat zobowiązuje się do pracy w instytu- 
cjach ubezpieczeń społecznych po ukoń- 
czeniu studiów przez taki okres, w jakim 
będzie korzystał ze stypendium, lub do 
zwrotu otrzymanych zasiłków. 

Ilość stypendiów przyznanych przez za- 
rząd ubezpieczałni łódzkiej nie została 
jeszcze ustalona. (b) 


inwalidzi są rozgoryczeni 


Przydziały papierosów należy usprawnić 


za sztukę... 

Inwalidzi są rozgoryczeni. Muszą bo- 
wiem wystawać w kolejce na ul. Nafto- 
wej po papierosy, które dają w tak mi- 
nimalnych ilościach, że to absolutnie 
nie wystarczy na zaspokojenie potrzeb. 
I tak jeden z inwalidów oświadczył, że 
do budki jego żgłasza się przeciętnie 
300 osób dziennie po papierosy, a więc. 
powinien ich dostawać 30.000, podczas 
gdy wczoraj dano mu zaledwie 1000 
sztuk. p 

Czy doprawdy nie dało by się jakoś 
uregulować systemu wydawania papie- 
rosów inwalidom, aby otrzymali oni od- 
razu większe ilości, przez co także pój- 
dzie się na-rękę palaczom, którzy odra- 
zu będą mogli wykupić swoje przydzia- 
ły a nie — jak to ma miejsce dotąd — 
odchodzić po kilka razy z kwitkiem od 
budek inwalidzkich? 

(o). 


W swoim czasie wydane zostało przez 
Tymczasowy Zarząd Państwowy w Łodzi 
rozporządzenie, zabraniające przewozu 
mebli należących do mienia opuszczonego 
i porzuconego. Chodzi tu więc głównie o 
meble poniemieckie, ujęte remanentami 
TZP, względnie, jak to się obecnie nazy- 
wa — Okręgowego Urzędu Likwidacyjne- 
go. 

W związku z wydanym rozporządzeniem, 
władze milicyjne zatrzymują każdy trans- 
port mebli, wyciągając konsekwencje z e- 
wentualnych nadużyć. 

'W praktyce dochodzi bardzo często do 
wielu niepotrzebnych nieporozumień i 
straty czasu, gdyż w zasadzie jest tak, że 
oprócz mebli należących do Okręgowego 
|Urzędu Likwidacyjnego przeprowadzający 
się przewozi również meble i urządzenia 
wlasne, przy czym własność trudno jest 
udowodnić. Tym bardziej, że dzieje się to 
na ulicy, gdzie trudno jest o świadka, któ- 
ry by mógł potwierdzić, że rzeczywiście pe- 
wna część transportu należy do przepro- 
wadzającego się , 


Czy wolno przewozić meble 


Sprawa, która wymaga ratychmiastowego załatwienia 


Ponieważ wypadki zatrzymań są dość 
częste, byłoby pożądane, aby sprawy prze- 
prowadzek potraktowano bardziej życio- 
wo. 

Ze względu na to, że o każdorazowej 
przeprowadzce wie Urząd Kwaterunkowy, 
narzuca się jasny 1 prosty wniosek, by urzę 
dy kwałerunkowe jednocześnie z wyda- 
niem zezwolenia na zamieszkanie pod ín- 
nym adresem  zawiadamiały Okręgowy 
Urząd Litwidacyjny o zmianie adresu. 
OUL odnotowałby u siebie, że te lub innne 
meble znajdują się już gdzie indziej i spra- 
wa byłaby załatwiona ku ogólnemu zado- 
woleniu. 

Zadowolona byłaby 1 Milicja, której 
niepotrzebnie dodano jeszcze nowe, bar- 
dzo biurokratyczne zajęcie, a przede 


wszystkim zmieniający mieszkanie, który p 


zgodnie z obowiązującym do tej pory roz- 
porządzeniem tygodniami tracił czas na 
uzyskiwanie niezbędnego zezwolenia Urzę- 
du Lilewidacyjnego na przewóz mebli po- 
niemieckich. 

Wartoby o tym pomyśleć! (bi * 
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lop robotnicy muszą odbywać karkołom= 
ne podróże na dachach wagonów, lub 
czepiać się stopni, 

Czy nie możnaby jakoś naprawić tego 
zła? Przecież jest niedopuszczalne, aby 
robotnik, jadący na urlop 2-tygodniowy, 
naprzykład do Karpacza, musiał podróż 
tę odbywać w tak nienormalnych i zagra” 
żających życiu okolicznościach, lub też 
stracić dzień, lub dwa na czekanie na 
mniej przeładowany pociąg. 

Wi drodze powrotnej sytuacja taka 
sama. W rezultacie robotnik traci ze 
swych 15 dni urlopu 4 — 6 dni na pod 
róż. Po takiej „podróży” trzeba znowu 
kilka dni odpocząć. 

Tymczasem zwiazki zawodowe dziwia 
się, że robotnicy nie doceniają sprawy 
wczasów robotniczych na Dolnym Ślą- 
sku. Robotnicy najzupełniej doceniają 
konieczność popularyzacji Ziem Odzy- 
skanych i znają piękno tej ziemi, ałe w 
takich warunkach podróżować nikt nie 
chce. Nikt bowiem nie chce być złodzie- 
jem samego siebie į nie chce narażać się 
na kalectwo, grożące podczas takiej ja- 
zdy! W dodatku na kartę urlopową po* 
ciągiem bezpośrednim  pospiesznym z 
Jeleniej Góry do Łodzi nie wolno jechać, 
trzeba dopłacać około 250 złotych. 


Może związki zawodowe, jeśli-nie są 
w stanie wpłynąć na władze kolejowe o 
wprowadzenie ograniczeń w ruchu pasa- 
żerskim na kolejach, uzyskają przynaj- 
mniej jakieś wagony dla wyjeżdżają” 
cych na urlop robotników i pracowników, 
tak jak mają kolejarze, czy wojskowi? 

Najlepszym jednak wyjściem z sytua- 
cji byłoby, ABY PRZEDSIĘBIOR- 
STWA, POSIADAJĄCE SAMOCHODY 
ODWOZIŁY NIMI WYJEŻDŻA JĄ- 
CYCH NA URLOP ROBOTNIKÓW, 
PRZYWOŻĄC Z POWROTEM TYCH, 
KTÓRZY URLOP ZAKOŃCZYLI. 


* 


Uwagi całkowicie słuszne ,a propozy* 
cja w sprawie przewożenia robotników 
samochodami godna zastanowienia, Na 
Dolny Śląsk jedzie znaczną ilość urlo- 
powiczów, Mogliby się oni zbierać za 
pośrednictwem Funduszu Wczasów w je 
dnym samochodem, przy czym każda z 
firm, wysyłających robotników na urlop 
Ewa? w kosztach materiałów 


pędnych. 
pzm 


Odbudowa motoryzacji 
otaczana jest specialną opieką 

W Solcu Kujawskim odbyło się w obec- 
ności Premiera Osóbki-Morawskiego | Min. 
Komunikacji inż. Rabanowskiego uroczy- 
ste uruchomienie największych obecnie w 
Polsce Państwowych Zakładów I Warszta- 
tów Samochodowych. 

Min. Rabanowski wskazał, że w Polsce 
przedwojennej motoryzacja nie była nale- 
życie doceniana. Dzisłaj jest ona ofoczona 
najtroskliwszą opieką. Systematyczna od- 
budowa dróg oraz odbudowa szkolnictwa 

technicznego dają zdrowe podstawy do 
odbudowy motoryzacji. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- 
darczy ogłasza przetarg nieograniczony ua 
wykonanie i dostawę 10 sztuk stolików z 
materacami do badań dzieci dla Sekcji 
(Opieka nad Matką i Dzieckiem. 

Bliższych informacji udzieli Wydział Go- 
spodarczy, ulica Legionów 10, pokój 14, w 
godz. od 9-tej do 13-tej. "3 


Oferty w zalakowanych kopertach z na- 


pisem: 


„Oferta na wykonanie i dostawę 10 stoli- 


ków z materacami" należy składać do dnią 
9 sierpnia rb. do godz. 9-tej pod wyżej wska- 


adresem Wydziału Gospodarczego, 


10-tej nastąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy= 


boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
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prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Na śruzach i rumo 


Stadion w Helenowie, posiadający tak 
piękne i bogate tradycje sportowe w dzie- 
Jach naszego miasta, od chwili zakończe- 
nia działań wojennych stał się przedmio- 
tem zainteresowania nie tyłko miejscowej 
prasy, lecz i całej sportowej opinii Łodzi. 


Teren ten, jak już wielokrotnie podawa- 
liśmy na łamach naszego pisama, został 
niemal calkowicie zdewastowany. Z pię- 
knego ongiś parku, z ogrodzenia, z trybun, 
z toru kolarskiego, który na przestrzeni 
długich lat gościł u siebie znakomitości ko- 
larstwa europejskiego — pozosłały tylko 
wspomnienia. Nie będzie w tym ani cienia 
przesady, gdy powiemy, że Helenów legi w 
gruzach. Resztki urządzeń terenowych, 
resztki trybun, ba nawet bełonu — malały 
z dnia na dzień. To, co nie zostało zburzo- 
ne bezlitosną łapą okupanta, niszczone by- 
ło przez aspoleczne jednostki, Biliśmy 
wówczas na alarm, Ze szpalt prasy szły roz 
paczliwe sygnały 5.0.5. Alarmy te nie były 
głosem wołającego na puszczy. Ruszono 
na ratunek, Helenowem zaczęły się coraz 
bardziej interesować organizacje sportowe. 
Lecz cóż, wynikły nowe przeszkody. Na 
stadionie stacjonowała jednostka wojsko- 
wa i nie można było osiągnać zwolnienia 


~ terenu. Dopiero w tym roku przy końcu 


gi 


wiosny Helenów caly oddano pod zarząd 
Zwiążkowi Robotniczych  Siowarzyrzeń 
Sportowych, a w ostatnich paru tygodniach 
przydzielono go miejscowemu RIS TUR, 
O tym oficjalnie dowiedzieliśmy się na 
konferencji, zorganizowanej dla przedsta- 
wicteli prasy I urzędów WF 1 PW. 


W towarzystwie miłych gospodarzy zwie- 
dziliśmy stadion, zapoznając się z bieżący- 
mi pracami i planami na najbliższą przy- 
szłość. Helenów otrzymują nową, piękną í 
nie przesadzimy, gdy powiemy, nowoczes- 
ną szatę, Na przestrżeni ostatnich tygodni 


PCERECYCY A WDT ZZOZ NETA W TZT EOE 
ŁKS— Widzew 4:9 (2:0) 
Towarzyski mecz piłkarski rozegra-| 
ny między ŁKS a Widzewem zakoń- 
czył się jak było do przewidzenia 
zwycięstwem czerwonych, którzy wy- 
stąpili z Baranem, Hogendorfem i Łą- 
czem na czele, jednak bez Pegzy. 


Widzew zagrał z odmłodzoną dru- 
żyną, wykazując do przerwy impoten- 
cję strzałową. Mimo przewagi poko: 
nanych, wypady ŁKS acz sporadycz- 
ne były bardzo groźne, Po zmianie 
stron gra była wyrównana, Widzew 
w tej fazie zawodów nie wykorzystał 
awet rzutu karnego, bowiem bram- 
arz ŁKS obronił dość słaby strzał. 
Dla czerwonych bramki uzyskali: Ba- 
ran, Łącz, Hogendopf į Sidor, U po- 
konanych dobrze wypadł Słaby. Bram- 
karz mimo przepuszczonych goli grał 
poprawnie. Sędziował słabo p. Racię- 
eki., Na przedmeczu wygrał Widze 
z ŁKS w stosunku 2:1, 


Wynożyczalnia piłek 
tenisowych na stadionie ŁKS 


Entuzjaści tenisa nie mogą już na- 
tzekać na brak piłek w Łodzi, Z po- 
mocą tenisistom łódzkim pośpieszył| 
zarząd ŁKS, zakupując większe ilości 
nowych piłek, Rwa 

Ponadto do dyspozycji wszystkich 
miłośników białego sportu oddano 
własne korty tenisowe, mieszczące 
się na stadionie. 

Opłata za godzinę gry wynosi 50 zł, 
a u gospodarza kortów można wyna- 
jąć piłki i rakiety. 


£ 


zrobiono b. wicle. Uporządkowano alejki, 
doprowadzone ' do esictycznego wyglądu 
trawniki, usunięto zwały śmieci. Dokola to- 
ru wzniesiono trwałe, mocne oparkanienie. 
W stadium ukończenia znajduje się kryta 
wspaniała trybuna. Druga, Identyczna co 
do rozmiarów, stanie tuż obok i być może, 
że jeszcze w bież. roku, 

Tor kolarski również w szybkim tempie 
doprowadzany jesl do stanu używalności. 

Pośpiech jest zrozumiały, bowiem już 11 
bm. odbędą się pierwsze wyścigi kolarzy. 

Obecni gospodarze Helenowa mają już 
poza sobą ogrom pracy I wysiłków. Ale 
bynajmniej nie na tym koniec. Helenów — 
Jak zorientował nas wódz RKS TUR, ob. 
Zatke — będzie wielkim ośrodkiem spor- 
tu. Wewnątrz toru powstaną boiska siat- 


UEUN 


Lotem blyskawicy obiegta wczoraj na- 
sze miasto wiadomość, zapowiadająca 
przybycie do Łodzi czołowej sowieckiej 
drużyny piłkarskiej „TORPEDO”. 

Goście radzieccy, pomimo, że mają 
pozajmowane niemal wszystkie terminy 
na mecze o mistrzostwo ZSRR, znaleźli 
jednak lukę w kalendarzu rozgrywek, by 


lekkoatletycznych 

Drug! dzień lekkoatletycznych mistrzostw 
okręgu łódzkiego mimo sprzyjających 
warunkach atmosferycznych nie przy- 
niósł żadnych rewelacji. Organizacja jak 
zwykle słaba. Półtorak w biegu na 5000 m 
potwierdził, że jest obecnie bezkonkuren- 
cyjny na dłuższych dystansach w Łodzi. 

Z pań dobrze wypadła Moderówna, Waj 
sówna i Słomczewska. 

Techniczne wyniki drugiego dnia zawo- 
dów były następujące: 

Dysk pań Wajsówna (DKS) 37,45. 
Skok o tyczce — Doroba (Wima) 3.0. 
Sztafeta 4X400 — Boruta (Zgierz). Oszczep 
pań — Wajsówna (DKS) 23.25, Dysk pa- 
nów — Maciaszczyk (ŁKS). 110 m płotki 


Ostatnie 


zespół „Biegu* ma zapewnioną pierw- 
szą lokatę w tabeli swej grupy. 


ją się, jak następuje: 
BIEG—MILICYJNY KS 1:1 (0:1) 


sikach powstaje wielki 


Drugi dzień mnisiczosiw 


Zawody o mistrzostwo kl. B. 


„Bieg“ remisuje z Milicylnym 


spotkania o mistrzostwoj Zaznaczyć należy, że Bieg wie wyko- 
kl. B przyniosły niespodziankę w po-|rzystał 
staci wyniku remisowego „Biegu“ z|strzelił Lubezyński Bieg wystąpił bez. 
Miicyjnym KS, Mimo utraty punktu|kontuzjowanego Bilarjusza. 


Krótkie sprawozdania przedstawia-|nad Przebojem. 


er" 


kówki, koszykówki. Znajdujące stę tam pa- 
wilony, po dawnych parkowych kawiar- 
niach í restauracjach, zamienione będą nie 
bawem na hale sportowe i w tym jeszcze 
roku oddane zostaną one do dyspozycji 
młodzieży, Całość zabezpieczona będzie 
betonowym ogrodzeniem. 

Na wszystko potrzebne jednak są pienią- 
dze. Tak, i to wielkie sumy. Nie wiemy w 
jaki sposób, ale te trudności zostały szczę- 
śliwie rozwiązane, 

Tak w ogólnych zarysach wygląda spra- 
wa legendarnego dziś Helenowa, Inicja- 
torom zbiorowej wycieczki na teren 
tego przyszłego wielkiego parku sporłowe- 
go — jesłeśmy szczerze wdzięczni, Sprawa 
Helenowa, okryta dotychczas nimbem ta- 
Jemniczości, stała się jasna í przejrzysta. 


1 POETA WCZYTANIE I 


dotrzymać przyrzeczenia, danego pol- 
skim sportowcom. Do Polski przyjechali 
tylko na dwa mecze: jeden w Warsza 
wie, drugi w sobotę na stadionie ŁKS'u 
z reprezentacją Łodzi, 
Warto nadmienić, że przybywają oni 
do nas na specjalne zaproszenie Związ= 

ku Robotniczych Stow. Sportowych, 
oee M MA 


> 
okręgu łódzkiego 

finał — Maciaszczyk (ŁKS). 60 m płotki 
pań — Wajsówna (DKS) 15,2. Trójskok — 
Kuczyński (ŁKS) 12,63. 400 m panów — 
Kozłowski (Zjednoczone) 54,8. 800 m — 
Majkus (ŁKS) 2:13,8. 400 m płotki — Ma- 
ciaszczyk (ŁK$) 65,1. 200 m — Lipowski 


(DKS). Skok w dal pań — Moderówna 
(ŁKS) 4.97, 5.000 m — Półtorak (DKS) 
16:40,1. 100 m pań finat — Moderówna 


(ŁKS) 13,2. Oszczep — Rytczak (Zjedno- 
czone) 45,72. 600 m pań — Janikówna 
(DKS). Sztafeta 4X100 — DKS 48,5. Skok 
wzwyż — Szmytka (KE) 1.68. Skok wzwyż 
pań — Wajsówna (DKS) 1.35, Skok w dal 
z miejsca pań — Moderówna (ŁKS) 2,31 
Sztafeta pań 4x200 — DKS. 


zutu 


nego, który prze 


CYGANKA — PRZEBÓJ 4:2 
Łatwe zwycigtwo ZWM OCyganka 


TRAMWAJARZE — SKRA 2:1 
Zasłużone zwycięstwo  Tramwaja- 


= A GORCE P? ie, 


oroek sporim. — 
Mi bm. odbędą się pierwsze zawodg kolarskie 


Na marginesie tych prac renowacyjnych 
|chcieliśmy jeszcze dodać parę słów. Jeśli 
| kilkakrotnie na łamach naszego dziennika 
|poruszaliśmy sprawę Helenowa, podkre- 
ślając przede wszystkim dalszą dewastację 
terenu, zwłaszcza w chwili, gdy pozbawio- 
ny był właściwego gospodarza :— to nie 
była to jakaś złośliwość z maszej strony — 
o co nas posądzano. Sprawa Helenowa, fale 
ja dobro całego sportu polskiego, leży nam 
j tale samo na sercu, fak zapewne i obecnym 
|gospodarzom stadfonu. I dziś, gdy naocz- 
nie przekonaliśmy się, jak wiele już zro- 
biono t z jak wielkim rozmachem przy- 
stąpiono do tych prac, nie chcemy bynaj- 
mniej ukryć naszej radości, Cieszymy się 
bardzo, a wrez z nami cieszy się cała brać 
sportowa Łodzi! 


MOTION W ud | 


„ATZ 


ZN 


Przed występem „Torpedo w Łodzi 


Piekny gest radzieckich pil 


Należną im część dochodu przeznuczyli nu odbu- 
dowe Parku Sportowego w Łodzi 


Ale to nie wszystko. Goście radziec 
cy, znając ciężkie warunki sportowców 
polskich, ich ustawiczne borykanie się z 
trudnościami przy odbudowie zdewasto- 
wanych stadionów, zdecydowali się 
przyjść z braterską pomocą i swoją 
część dochodu z meczu sobotniego prze 
znaczają na odbudowę Parku Sportowe 
go w fielenowie, 


Ten wspaniały i wzruszający gest na” 
szych wschodnich przyjaciół wywołał w 
kołach sportowych Łodzi wielką radość. 


A teraz parę słów o naszych najbliż- 
szych przeciwnkach. „Torpedo jest ła- 
brycznym zespołem pracownków prze- 
mysłu aułomobilowego, największych 
zakładów samochodowych im. Józefa 
Stalina w Moskwie. Drużyna ta, którą 
dzisiaj na swym koncie ma zapisanych 
wiele zwycięstw, dopiero od 1935 roku 
znajduje się w szeregach ekstraklasy 
piłkarstwa radzieckiego. W obecnej fa- 
zie rozgrywek o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego zajmuje czwarłe miejsce, 
mając na 15 gier 7 zwycięstw, £ remisy 
i 4 porażki. „Torpedo“, ogólnie biorąc, 
jest drużyną niesłychanie twardą, grają: 
cą nad wyraz ostro i ambitnie, Jednym 
ł rajlepszych graczy jest Ponomariew 
pa środku ataku. Za nim kroczy obrońca 
Morozow oraz jeden z najbardziej uta- 
lentowanych bramkarzy sowieckich — 
Akimow, doskonały taktyk, posiadający 
za sobą wieloletnią rutynę. Ponadto jest 
on autorem wartościowej książki dla 
piłkarzy pt „Jak strzec się napastni- 
ków“, 

TT TEE "NET CONTY I TERIOS O A 
A : 
Raid po Ziemiech 
Odzyskanych 


W pierwszych dniach września Automo- 


W pierwszej części meczu lepiej zą-|rzy. 
prezentowała się drużyna MKS, która|TUR (Chojny) — POGOŚ 9:0 (3:0) 
nawet zdobyła prowadzenie ze strza-| Bramki dla TURu uzyszali: Sikor 
łu Gorzki. Po zmianie stron „Bieg“jski (3), Paet (2), Mułusiak (2), Klu 
dąży do wyrównania, co mu się wre |ką i Górski (pe- jednej) Bardzo do- 
szcie udaje pod koniec meczu z rzutu|brze grał środkowy pēmomik TUR 
karnego, ze strzału _ Warchulskiego.|Podsiadły, “ 


bilklub Polski organizuje raid na Ziemie 

Odzyskane, w którym przewidziany jest 

udział 50 samochodów i 200 motocykli. 

Raid obejmuje cztery próby: start z zim- 

nym silnikiem, jazda okrężna trzydniowa, 

A zręczności, próba zrywu i hamowa 
e 


Str6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 „Roxy“, 

TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie największy sukces arty- 
styczny sezonu „BLIŹNIAK komedia muzycz 
na w 3-ch aktach Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
W roli tytułowej A. DYMSZA. 

TEATĘ POWSZECHNY TUR 
ul, {l-go Listopada 21. 

Dziś godz. 19 „Grube ryby“ z Ludwikiem 

Solskim i Jerzym Leszc i 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 16 i 19,15 oraz codzienni 
godzinie 19 min. 15 AE KI DIS" świet- 
na komedia współcze: ka z gościn- 
nym występem MARII GÓRCZYŃSKIEJ w 
roli głównej. 


RINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Uwodzi- 
ciel“, 
Tęcza" (Piotrkowska 
patrol“ 
PA Wisła” (Przejazd 1) — „Sama przez ży- 


108) — „Podwodny 


tyk“ (Przejazd 20) „Jezebel“. 
ia“ (ul. Główna 2) — „Sama przez ży 
„Gdynia* (Przejazd 2) — „Meksykańskie 
noce“ 
„Hel“ (Legionów 2/4) — „Meksykańskie 
noce”, 
„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Co mój 


maż robi w nocy“. 

„Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Profesor 
Wilczur” 

„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 
„Srebrna flota", 

„Roma (Rzgowska 8t) — 


16) 


„Płomień nie 


(ul, Zgierska 26) — „Kwiat 

miłość 

„Świtć (Bałucki Rynek 5) — „Czekaj na 
mnie“, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Dzieciń- 
stwo Gorkiego“. 

„Wiókniarz“ (Zawadzka 16) — „Dr Mu- 
rek”, 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 14-76) — 
„Powrót 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 
wale“ 


„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Ja tu rządzę“. 
„Bajka* (Franciszkańska 31) „Cyrk*, 
„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 

„Go kraj to obyczaj“ 

Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16. 18, 20. — W niedzielę i święta o g0 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria”, „Hel“, „Przedwiośnie, 
„Roma* rozpoczynają seanse o pół godziny 

j m, w dni powszednie o godz. 16.30 
0, w niedzielę i święta pierwszy 
z. 14.30. 

OGROD ZOOLOGICZNY 

Zdrowie (dojazd tramwajem Nr % otwarty 
codkiennie oò ® rane do zmierzchu. 
DYŻURY APTEK 
nocy dużurują aptek 
(Andrzeja 28), 
„ Zundelewi 


póź , 
18.30, i 20. 
seang O go 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, 


— Wierzę ci — pierzchają wszystkie nie- 
pewności Urszuli — lecz powiedz mi w ta- 
kim razie dlaczego jesteś zupełnie inny niż 
dawniej? Dlaczego nie uśmiechasz się do 
mnie jak kiedyś? Dlaczego nie jesteś pe- 
łen beztroskiej radości jak ongiś? Czyżby 
ci jednak moja miłość nie dawała szczę- 
ścia? 

Spojrzał w jej dobre, wierne oczy, 

— Widzisz, Urszulko, to jest zupelnie 
co innego. Oczy twoje patrzą na mnie tak 
samo ufnie i wiernie jak zawsze. Twoje 
usta są zawsze gorące, a objęcie twoich ra- 
mion tak słodkie, że nie mogę nie być 
szczęśliwy. A jednak... 


— A jednak? — spojrzeniem zawisła na 
jego ustach. 
Orszewski nie odpowiedział jej odrazu 


* na to pytanie. 
Na chwile przymknął oczy i zamarzyła 
mu się szkolna sala. 
— Jest znowu'w mundurku gimnazisty 
i chodzi do szóstej klasy... 
W klasie jest prawie tak gorąco jak te- 
Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—09307 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ; Piotrkowska 102a. — Cen; ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł 
W. Bumerach niedzielnych j świąteczgych - 


Wyści 


W dniu wczorajszym na torze wyścigo- 
wym na Służewcu pod Warszawą odbyły się 
wyścigi konne, których wyniki podajemy 
poniżej: 

GONITWA I 

Talizman, wypłata — 130. 


GONITWA It 
Bystra, Spóźniony, zw. 10 — 


GONITWA MI 
Summerhay, Raźny, zw. 290, fr, 116—110, 
perz. 460. 


porz. 240. 


TAAA 


ian Lekarze MANEN 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj: 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leezenie elektro- 
wstrząsowe. 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 11/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53. 1787 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 1 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA $4. 3631 


chorobach 
2-2 


Dr med, E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- 
seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- 
lefon 144.45, 4174 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu gar- 
dła i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp. 
Telefon 101-50. 3941 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skôr- 
ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4—6, te 
lefon 269-95. 4275 


Dr REICHER. Specjal 
nych, Półudniowa 2 


ista chorób wenerycz- 
b. przyj. 2—5. 4271 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNE rutynowane maszynistki, wy- 
kwalifikowany pracownik biurowy oraz ab 
jęgwent Szkoły _ Przemyslowo, - 


POTRZĘBN 


domowa do całkowi- 
śródmiej- 


JA pomoc 
tego prowadzenia gospodarstwa. 
ska 68, m. 1. 


Kupno — „sprzedaż 


d|OKAZJA sprzedzm tanio malutki 
zegarek „Doxa”, Lipowa 19/1, 


dam: 


3 


EXPRESS ILUS1R. 


OGŁOSZENIA 


i konne 


Wyniki gonitw w Warszawie 


GONITWA Ty 
Helikon, Lotna II. zw. 1020, fr. 350—240, 


porz. 6.410, 
GONITWA y 
Splendid, Poprad, zw. 240, porz, 380. 
GONITWA VI 


Sybille D'Or, Pani Palmoodie, 
fr. 140—130, porz. 490. 
GONITWA yn 
Gina, Syrt, zw. 150, fr. 110—110, porz, 340 
GONITWA yM 
Rfia — zw. 100, 


zw, 150, 


Globus, 
prz. 280, 


DROBNE moss 


fr, 110—110, 


BPO 


SINGERA maszyna 
cinne łóżko żelazne do sprzedania. 
m. 3, od 14—16. 


praworamienna, dzie- 
Orla 11, 
4286 


MOTOCYKL „100“ w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość 11 Listopada 26, 
garaż w podwórku. 4285 


Zagubione dokumeniy 


ZAGUBIONO portfel wraz z dowodami: 
kartę rejestracyjną RKU i palcówkę, Rud- 
nicki Ludwik, Wójtowska 18. 


SKRADZIONO portfel z dowodami: 
kę, dowód osobisty przedwojenny, akt ślub- 
ny, Figas Edmund, Senatorska 36/16. 4282 


UNIEWAŻNIAM skradzione 2 kartki odzie- 
żowe na nazw. Maik Bolesław, i Genowefa, 
Felsztyńskiego 19, 


osobisty, 
eczkę 


palcówkę, 


ZAGUBIONO dowód 
i wojskową na 


kartę odzieżową. 


nazwisko Gr Szczepan, Nowe Złotno 
Wigury ‘32, 4280 
500 ZŁOTYCH nagrody za zwrot portfelu 
zagubionego w. dniu zawierającego 
kartę ewakuacyjną na Kaczmarek 
Marit i Karoliny, Łódź, Marysin I, Sienkie- 
wicza 9. 4279 


Lokale 


ab-| POSZUKUJE. 1 lub ?2-pokojowego mieszka- 


nia. Wiadom Rzgowska 49—25. 4285 


Różne 


NIKLOWANIE wszelk 


h przedmiotów szyb- 


ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel 
155-04. 3810 
RADIOAPARATY — naprawa — strojenie 


— budowa — tanio — 
PRECISIOUS-RADTIO, Sienk. 


0 — fachowo 
2, 4290 


palców |; 


Nr 197 
Program radiowy na dziś 


14.00 aud, dla dzieci. 14.40 rezerwa. Łódź: 
1450 Dwie uwertury Webera z płyt. 15,05 
skrzynka radiotechniczna w por. inż. B. Kli- 
maszewskiego. 15.10 Z cyklu: „Dialogi kino- 
manów* VII pog. w opr. red. L. Bukowiec- 
kiego. 15.20 isc kompozytorów polskich 
w wyk. J, Tyczyńskiego — baryt, akomp 
W. Klimowiczowa. 15.40 Wiadom, z miasta 
i prowincji. 15.45 Koncert reklamowy. War- 
szawa: 16.00 dziennik, 16.30 koncert, 16.55 
kwadrans poetycki. 17.10 koncert. 17,50 „Od 
budowujemy Warszawę”. Łódź: 17.55 Aud. 
dla świetlic robotn. 1) „Trudne ścieżki dzie- 
wa“ pog. K. Wyrzykowskiej, 2) Płyty. 
Kraków: 18.10 aud, słow. muz. W-wa: 19.00 
nauka przy głośniku, Kraków: 19.30 dawna 

muzyka polska, W-wa: 20.00 dziennik. 20.30 
Recital fortep. Łódź: 21.00 Recital fortep. F, 
Rogalskiej, 21.30 Koncert życzeń, Katowice: 
2200 koncert rozrywkowy. Łódź: 22,30 
skrzynka poszukiwań rodzin. W-wa: 23.00 
ostatnie wiadom. dziennika. 23.20 program 
na jutro, Łódź: 23.30 program na jutro, za- 
kończenie aud. i hymn do 23.35, 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
wia Publicznego podaje do wiadomości, że 
stawki opłat dziennych w szpitalach miej: 
skich zostały ustalone i zatwierdzone przez 
Ministerstwo Zdrowia w następującej wyso- 
kości: 

a) na oddziałach wewnętrznych po 180 zł. 
dziennie od osoby, 
b) na oddziałach chirurgicznych po 220 zł. 
dziennie od osoby. A 
Powyższe opłaty obowiązują od. dnia 1-g0 
“etnia 1946 r. 
-ś, dnia 3 sierpnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- 
darczy ogłasza przetarg . nieograniczony na 
wykonanie i dostawę następujących mebli 
zwyczajnych malevanych na biało dla Sek- 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy ul. 
Śródmiejskiej Nr 85 tj.: 

10 stołów 

100 taboretów 

9 wieszaków 

9 szaf 

4 biurka. 

Szczegółowy opis mebli i bliższych infor- 
macji udzieli Wydział Gospodarczy, ulica 
Legionów Nr 10, pokój 14, w godz. od V-ej 
do 13-tej, 

Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na wykonanie mebli dla 
sekcji Opieki nad Matką i Dzieckiem* na- 
leży składać do dnia 9-go sierpnia r. b, do 
godz. 9-tej pod wyżej podańym adresem 
Wydziału Gospodarczego, gdzie również w 
tym samym dniu o godz. 10-tej nastąpi 
otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit o opłace- 
niu pożyczki na Odbudowę Kraju. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru dostawcy bez względu na cenę, a 
także prawo uznania, że przetarg mie dał 
wyniku. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 r. 
4293 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁONZI 


podczas okupacji i po wyzwoleniu 


raz w to czerwcowe popołudnie. Zbigniew 
pisze ostatnie już tego roku szkolne wy- 
pracowanie z polskiego. 

Zabrzmiał dzwonek. Do katedry pod- 
chodzi najukochańszy profesor Zbigniewa 
Stanisław Maykowski i zaczyna: 

— Chłopcy, dostaniecie dziś do opraco- 
wania temat z „Konrada Walenroda"... 

.d.Leżęc teraz na skraju lućmierskiego 
lasu w to ciepłe, pachnące łubinem i sos- 
nami południe lipcowe, przypomniał sobie 
o tamtych ludziach i tamtych czasach. A 
potem zaczął mówić; 

— Czy pamiętasz jeszcze „Konrada*? 
Krzyżacy uciskają Litwę tak jak nas w tej 
chwili mcy, Na zamku księcia panuje 
przygnębienie, książe chodzi zamyślony... 

— Tak, pamiętam... 

— Otóż widzisz, raz w gimnazjum do- 
stałem do opracowania i rozwinięcia jedną 
|z myśli, zawartych w tym poemacie. Na 
|ogół pisałem dość zręczne wypracowania, 
tym jednak razem nie szło mi zupełnie. 
Kreśliłem i przekreślałem dopiero co na- 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


pisane zdania, napróżno usiłując wydobyć 
z mickiewiczowskiego cytatu jakiś głębszy 
sens: aż w rezultacie dostałem dwóję... 

Zamyślił się jeszcze bardziej. 

— Dziś myślę, że z zadania tego dostał- 
bym celująco: bo teraz dopiero zrozumią- 
łem całą najgłębszą prawdę, ukrytą w 
tym mądrym powiedzeniu. 

— Co to było za zdanie? — spytała Ur- 
szula. 

Powoli odparł Zbigniew: 

„Szczęście nie było w domu, bo go nie 
było w Ojczyźnie", 

Urszula milczała. Bez słów siedzieli 
czas jakiś na skraju lasu. Powiał wiatr i 
rozszeleścił liście wielkiego dębu. Wielki 
motyl, siedzący na fioletowym  kwiatku 
ciężkim, omdlałym lotem pofrunął dalej. 
Jasnowłosa pani wzięła do swojej ręki 
opalonej dłoń mężczyzny i przycisnęła ją 
moco do serca, 

— Zrozumiałam cię. Szczęścia nie mo- 
że być rzeczywiście w domu, kiedy go nie 
ma w Ojczyźnie... 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI 

KONSPIRACJA 

Szczęścia nie było rzeczywiście w Ojczy- 
śnie: coraz mniej było uśmiechów i coraz 
bardziej szare stawały się twarze kobiet 
pracujących w fabryce Oskara Brauera. 

Dnie i miesiące przechodziły groźne a 
monotonne, jak nieustanny stuk samo- 
przęśnic wózkowych, snujących nić niedo- 
przędu tak szarą jak dola człowiecza. 
Ale miałeś i takich, którym się nawet 
mie Śniło nigdy, że życie może być aż tak 
piękne! 

Oberscharfihrer Bruno Szulc, śni swój 


Piotekowska 102a, Telefony: 
godz. 16—18. tel. 112-60. 
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Ime ogłoszenia za milimetr - szpaltę, 


sen o potędze, 
Zawsze tęgi i zdradzający skłonność do 
tycia, rozpęczniał się teraz w sposób po- 
tworny. 

Jest górą tłuszczu i szczęścia . 

Olbrzymia jest jego świecąca się twarz. 
Ledwie widoczne są jak zawsze kamienne, 
oczy. Bruno Szulc, skoro przymknie po- 
wieki i znieruchomieje wygląda czasem 
jak trup, który leżąc zbyt długo na słońcu, 
zaczyna puchnąć i nabrzmiewać. 

Kiedy tak siedzi na sali Śledztwa w po- 
sępnym gmachu przy ulicy Anstadta nie- 
ruchomy, martwy na pozór i straszny w 
swoim Ko a robi wręcz niesamowite 
wrażenie. 

Szulc z lubością przysłuchuje się bada- 
niom, Na ogół milczy, rzadko się odzywa. 

Patrzy swymi okropnymi, martwymi 
oczyma na badanę przez innych gesta- 
powców ofiarę. _ Niewtajemniczonemu 
wydaje się, że człowiek ten myśli o zupeł- 
nie czymś innym. 

Ale potworny sadysta interesuje się 
śledztwem bardziej, niżby ktoś przypusz- 
czał, Szczególnie, jeśli brana na spytki jest 
kobieta i to ładna w dodatku i młoda ko- 
bieta. 

Na przykład teraz. 

"Tę dziewczynę oskarżają, że należy do 
podziemnej organizac znaleziono przy 
niej kilka numerów nielegalnie wydanej ga- 
zetki. 

Napróżno usiłują oprawcy wyciągnąć 
zeznanie, skąd wzięła te ulotki. 

Znalazłam je na schodach 
dza z uporem Polka, 


stwier- 
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